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Stockholm, dnia 30 listopada 1044r, _Na_prawach_ rękopisu 
j 
WAD Ot O bre POBOPP R 
Prywatny irformator periodyczny dla uchodźcetwa polskiego. 


—- LONDYN + PAD 25,11, Kancelaria Prezydenta Rzeczypospolitej wydała 

około północy w riątek, dnia 25 b.m, komunikat nastepującej treści: 
"Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dania 24 listopada b.r, pre- 

miere, ków, dłoręczył mu prosbę o dymisję. Pan Prezydent przyjął (yimp 

i prosił premiera Mikołajczyka oraz członków gabinetu, by sprawowali 

swe urzędy az do powołania nowego rządu. Nastepnie Prezydent Rzeczypcs- 

police) Z a wicepremiera rwapińskiege i powierzył mu misje utworzenia 

nowego rządu', | 


Korespondent dyplomatyczny TILMES'a zaopatruje ten komuniket w 
następujący komentarz: "Pa wielomiesięcznych wysiłkach. doprowadzenia dc 
porozumienia między swjm rządem a rządem sowieckim, Mikołajczyk podał 
ślę " "6Ba (0 dymisji, Mikołajczyk jest tym człowiekiem, na którym po 
śmierci Sikorskio”go opierały się nadzieje brytyjskiego rządu na polsko- 
rosyjskie porozumienie. Szanowali go równiez za szczerość przywódej 
Z05R, aczkolwiek nigdy nie był w stanie zaakceptować wszystkich ich 
żądań, Gdy po raz drugi przybył do Moskwy,wtedy, gdy byli tem równieź 
Churchill i Eden, wydawało się, ze porozumienie jest bliższe niz kia 
kolwiek, Po kilku spotkaniach z przywódcami ZSRR i członkami lubelskicgo 
komitetu, Mikołajczyk wyjechał z Moskwy z sowieckimi propozyejemi FF 
nadzieją, że rząd, któremu przewodzi, nie uzna tych propozycji za rany= 
kaj.ce drogę do porozumienia, Ta nadzieja go zawiodła, Rząd polski BRR 
doszedł do porozumienia w sprawie sowieckich propozycji, które przewidy- 
wały (1) zgodę na linie Curzona przy zapewnieniu kompensaty KOSEL M 
Nicmiec w Prusach Wschodnich, na Pomcrzu Pruskim i na Śląsku, (2) utwo- 
rzenie polskiego rządu z udziałem lubelskiego komitetu OD z 
ewa 00 zaa pórzueemie konstkybucji z FE. 132%, którą wszystkie 
partie wchodzące w skład koalicji rządowej pragnełyby porzucić po wskrze - 
szcniu wolnej PoLskż, Rozważano równieź i sprawę gwarancji trzech mocarstw 
dla nowej Polski, Myśl ta zajęła przodujące miejsce w rozważaniach pol- 
skiego rządu. Churchill oświadczył ostatnio, że W. Brytania weźmię chota 
nie udział w takiej gwarancji. Wiadomo równicź, że rząd polski starał 
się wyjashić, jakie jest sperówisko rzadu 56. Zjednoczonych w tej Spóeg 
wie, i że Mikołajczyk rozmawiał z Harrimanem, który w drodze z Waszyng- 
tonu do Moskwy zatrzyma+ się w Londynie. 

"Po przyjęciu daymisji Mikołajczyka, Prezydent Raczkiewicz pole 
ci} socjaliścic Kwapińskicmu utworzyć gabinct, Dopóki nie zarysują się 
kontury nowych vosunięć, trzeba uważać nadzieje powstałe po ostatnich 
spotkaniach w Moskwie za zawisły w powietrzu”, 


Niedzielne pisma angiclskie rozwijają dalej ten temat i po 
atwi_rdzyniu, że ustąpicnice Mikołajczyka wpłynie na zaostrzenie polsko= 
rosyjskich przeciwieństw, twierdzą, że ambasador Harrimam zawiadomił | 
bom. iikołajcz ike dz 6%, zjednoczone nie cą SRIOENE udzielić gwarancji 
Dziunniki angielskie łączą tę odmowę z dymisją polskiego po mir oE 


ORSERVER pisze: Rezygnacja Mikołajczyka zapowiada dalsze pogor- 
ean w rosyjsko-polskich stosunkach, Rezygnacja ta zaskoczyła nawi 
jego kolegów w rządzie, Na zadnym bowiem posicdzeniu rządu nie było Pos 
mowy na ten terat. Mikołajczyk powziął swą decyzję po wymianic poglądów, 
która miała mi.jsce w czwartek (23 listopada) między przywódcami stron- 
nictw rządowej koalicji. Mikołajczyk przedstawił na tej konfereńcj. AJ 
rysy ostatceznej odpowiedzi na propozycje opracowane podczas ostatnich 
rozmów w .ioskwie. Stanowisko prom. Mikołajczyke uwzględniało sugustie 
przywiezione przecz ambassdora oT. Zjednoczonych Harrimana, Podczas Kon- 
feroncji z przywódcami stronnictw, Mikołajczyk doszedł do przekonaniu, 
że jugo punkt widzenia jest tak niezgodny z ich zapatrywaniami, 1% pow- 
stała uzasadniona przyczyna natychmiastowcgo uetgpieniĘ 2 urzędu premiere. 
Główne różnica zdań powstała między premierem i wiccpromit Tom Kwapińskim, 

który >34 pownogo czasu zaerzuęał premicrowi, iz iazia zhgt daleko W 
swych ustępstwaca wuvou Wuoji Kwupiński był przeciwny ugodowym DEO 
ł s e jom, Które prem, Mikołajczyk przesłał Stalinowi w siurpniu bias & 


2 -— 


zyłeszcze cemu, Ry Polacy mieli się zgodzić na tymczasową linię demar- 
kacyjną przebiegającą między granicą przedwojenną a tą, której domaga się 

| Rosja. Ostatnio jednak opozycja przeciw Mikołajczykowi przybrała w łonie 
rządu polskiego na sile, Wyraziła się ona, m.in., w demonstracyjnym 

| wniosku nicufności Stronnictwa Narodowego dla swego prezesa, przewodni = 

| czącego kady Narodowej, Stanisława Grabskiego, Nalezy zaznaczyć, ZE 
(aD «H SERA l przywódca SWEMU Nardowego, towarzyszył Mikołaj- 
czykowi w jegc dwóch podróżach do Moskwy i uchodził za najuporczywszege 
znoleńnik: pelsko=rosvjskiej ugody, 

| Stałe utarczki z opozycją we własnym rządzie, wrogość Ro6ji i 

| pewna niecierpliwość ze strony alianckich mężów stanu zmęczyły i pokone- 

ły Mikołajczyka', | 

Przechoazżąc następnie do charakterystyki osoby desygnowanegc 
premiera Kwapińckiego, OBSERVER pisze: 

"Jakkolwiek tragiczna, romantyczna i bohaterska jest jego prze- 
szłość, nie pomoże mu ona do utworzenia sobie zrównoważonego poglądu na 
obscny stan rosyjsko-polskiej sprawy. Nie należy jednak Jlekcoważyć pyta- 
nia, w jak wysokim stopniu uczuciowe nastawicnie Kwapińskiege wobec 
Rosji reprezentuje głęboko zakorzenione w Polsce nastroje, które wyrosły 
e męaoenAPmMZzo usiotnych krzywd polskich. Nastroje te panują nie 
uyiko w EeGRCJ nych sferach", 


DUNDAY CIMES pisze: "Z rezygnacją Mikołajczyka z urzędu premierą, 
kryzys polski wszedł w nowe i nieobiccujące stadium} Jeśli Kwapiński, 
przywódca partii socjalistycznej, zdoła utworzyć rzęd, zmnicjszą się 
sz nse polsko-rosyjskicgo porozumienia; gdyż socjaliści przeciwiali się 
zawsze Kkompromisowi opartemu na rozmowach Mikołajczyka w Moskwie, Dużo 
będzie zależało od tego, jakie stanowisko zajmie Stronnictwo Ludowe, 

i Jeśli stronnictwo to poprze gabinet i zwłaszcza, jeśli Mikołajczyk wstą- 
| pi do nowego rządu, szanse na ewentualny kompromis nie będą pogrzebane, 
| Jeśli natomiast Stronnictwo Ludowe nie weźmie udziału w koalicji, a 

j Kwapiński będzie opierał się na pozostałych trzech stronnietwach, a 
zwłaszcza na nadzicjach załagodz. nia różnie zdań w Stronnictwie Narodo= 
WJ, EEFSPCECYWY pogorszą się znaczńiw, 

"Ostatni* wydarzenia są przede wszystkim wynikiem wiadomości, 
którc anbasader Harriman przywiózł Mikołajczykowi od Roosevelta, Rząd 
polski był gotów zaakceptować moskiuwskic propozycje pod warunkiem, że 
otrzyma pozytywne gwarancje zmiany na granicy zachodniej oraz pod warun- 
kiem, że W. Brytania, St. Zjudnoczone i Związck Sowiceki zagwarantują 
wolność, suweronność i niepodległość Polski, Są powody do mniemania, że 
prem, Mikołajczyk otrzymał odpowiedź, że rząd Stanów 
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Harriman wskazał Mikołajczykowi na nicbezpicczeństwo kontynuowania nice 


zdccydowancj polityki, zwłaszcza wobec wzrastających sił lubelskicgo 
komitetu i rychłcj ofenzywy rosyjskiej, która zapewne dcprowadzi do 
uwolnienia Warszawy i Krakowa, Przenicsicnie sicdziby Komitutu Wyzwole— 
nia Narocowezo z lublina do stolicy wywołałoby poważne międzynarodowe 
komplikacjc i utwrudniłoby jeszcze bardzicj rozwiązanie problemu, Miko 
łajczyk zepatrywał się na tę sprawę realistycznie i był gotów zawrzcć 
porozumienie, Natomiast większość rządu była zdania, że wobve stanowiska 
st. Zjednoczonych, nie można zaakcuptować rosyjskich żądań, 

"Rząd brytyjski, któremu poważnie zależy na porozumisniu między 
„ego rosyjskimi i polskimi sprzymiurzeńcami,. ubolewa, Zo Mikołajczyk nie 
zdołał dcprowadzić do rozwiązania konfliktu, Rząd brytyjski jest zdanie 
że przez cały czes sprawowania swego urzędu, prem, Mikołajczyk złozjł 
dowody swej pojednawczości i swych kwalifikacji męża stanu, Kwapiński 
pertraktuje z róznymi przywódcami partyjnymi i ma nadzieję, że zdoła , 
wkrótce ustalić, czy będzie mógł, czy też nic bedzie mógł utworzyć rząduż” 

Wreszcie, TIMES wystąpił z artykułem, w którym wyraże przekonani =i 
że przyczyną nicdojścia do polsko-rosyjskicgo porozumienia jest fatalna 
wiara pewnych kół polskich, że zwłoka działa na korzyść Polski, lo para- 
doksalne i sprzeczne z faktami stenowisko, wyjaśnić mozna ~ zdaniem 
TIMES'a - jedynie nadzieją, żc zwolennicy tego poglądu mają nadzicję wy= 
grania mocarstw zschodnich przeciw Rosji. Rząd brytyjski nie dał żadnego 
powodu do takich nadzies , Przeciwnic dawał on zewszu ostrożne, lecz 
Źle widzian, rady, Mimo to jednak Polacy nie wyzwolili się z iluzji, co 
raz jeszcze ujawniło się w związku ze sprawą gwarancji, Churchill ośw ad 
Czył, że gotów jest GZ cz Sio do moe, jekie]j Ewavrencji, lecz Polad 


| 


a aż, 


domagają się angielsko-amcrykańskicj gwarancji, która działełabyjniczaleśs 
nie on gwarancji TODO]. Tego rodzaju propozycja nie miara szans 
realizacji» 


I NEWS CHRONICLE dodaje: 

"Stenowisko brytyjskiego i rosyjskiego rządu wobec każdego no- 
wego polskiego rządu zależeć bedzie od odpowiedzi na pytanie, czy kie- 
rownictwo i skłui tego rządu dają dostateczne Oane, ze rzad TR 
będzie szczerzc uprawiał polityke pojednania z Rosją? Jeśli odpowiedź 
re t0 powanie wypadnie negatywnie, rząd brytyjski będzie musiał zasta- 
nowić się nad tym, czy może uznawać taki rząd polski?" 


prom, / 
Gdy w scbotę ub. tygodnia dowiedzieliśmy sie o ustąpieniu/ Mikc- 
łejczoy miBR * nas nic mógł mieć wątpliwości, że nie mamy tu do czynie 
hie zo aaa "ommigmą warty”, 
Nie mieliśmy wątpliwości, że zachodzi coś poważnego i niopokoją- 
GEegó, €65, c© mie tylkc w ró ży dalsze trudności, lecz i świ ANN 
> 


ż% , że minty ostatnio miejsce jakieś niepowodzenia, 
kezumiel:śm/ reg, zc ustąpienie prem, .ikołajczyka stanowi wskaż 
NiE cruómo c, 4 ./aREmi walczy rzeć polski ne drodze do porozumienia z 


kood SPE ra jeSL obecnie dominującym zagadnieniem polskiej myśli 
państwowej i kryzys rządowy nic mógł wynikać z czego inncgo, jak tylko 
z tcj właśnie sprawy. 

sa» Caye my Ve, przytoczone tu głosy angielskich dzienników, 
musimy; pemiętać i musimy podkreślać, że wbrew tym i innym. nigprzychyle a 
koiokcerzeń mi w rie moż 5 
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w tych wywodacł, rząd polski gotów był nawet pod przymusem okolicznosci 
zgcazie sic me tek wielkie DóFka<ctnieę ma tak bolesna Ofierę, jak ań 
odstąpienie prawie połowy t:rytorium polskięgo państwa, ,z miastemi, ka mi 
są nam równie drogie, jek Warszawa i Kraków. Ządał jednnk, by trzy mo- 
carstwe zegwaratoweły bez żednych zastrzeżeń niepodległość i wolność 
POWŚKI 3 BY = zadajac od mase juz tora2 ostattcznoj zgody na r_zygnację 

z połowy Polski ns wschodzie - za gwar on tow an O nim, a mis 
tylko RADE X e Mo kompensatę na zachodzie, Gwarancji 
tych ni: uzyskaliśmy. Jak wnioskować można z shę tr TERIER dzienników, 
ambasador Herrir=r przywiózł n"szemu premierowi odmovrną odpowicdź, Czy 
to ze względów z=sad 

wreszcie ze względu no zasięg swych pełnomocnictw, Prezydent St, Zj (E 


Rosjnnie wyps»rli Niemców z Wawszaw/, i BFZ.0iES1i do staliey siedzaBo 
Tup Deae 6mic$ru, powstełyby de 1lsze Foot p l NE a GAAP 
1 WOMAR 27 | 

W tych warunkach powstał kryzys rządowy. Frum., Mikołajczyk mi 
mógł uzgodnić swego stanowiska z poglądami innych członków rządu i Bek 
dał się do dymisji, Różnica poglądów prem, Mikołajczyk” i jego oponentów 
T zy niewątohliwie w ocenic maszych mozliwości i hzszzeh kom cc zand mEn 
SM t550, Me oo musimy olo zgodzić i w ocine wego, QO nem po cej 
zgodzi. realnie pozostaje, co przez tę zgodę rzeczywiście ratujemy. 
Dziennik angielski pisze, że pytania tego rodzaju nurtują nic tylko w 
re Jnych sferach polskich: są once wynikiem bardzo istotnych krzywa 
polskich, tym pytrniow przeciwstawie się najwidoczniej inne, równie po- 
WENA mamie: W tym układzie sił, jaki powstał ne świucie, co zyskujecja 
© emiaemy jesli się nie godzimy? l 

a eny się, że ótronnictwo Ludowe odmówiło udzinłu w rządzie 
twcergonym przez prem, Kwepińskiege, uzesadniając swą odmowę © d BL c TE 
ną o Idz aaro dove] > DU 1" NR 
Stronnictwo ludowe jest jednak mierodr jnym przedstawicielem najliczniuj= 
szej w Polsce werstwy społecznej, To też prem Kwapiński zabiega o to, 
by Stronnictwo Indowe dnło sie jednak skłonić do wejście do rządu, | 
LEJTER doniósł dnia 28 b.m., że "formuła przyjęta wczorej przez partię 
 >e]eTTSUjJSEne nie dała się utrzymać, Opinia angiclska nie ukrywa Jak 
wielkie znaczenie przywiązuje do osoby prem, Mikołajczyka, jak bardzo 
(2 obawia, żr jogo ustąpienie zniweczy wszelkie mozliwości rosyjsko- 
polskicj ugody i jak dalece jest nieporma, czy następce będzie w starie 
Boz jaczec ie rmnoblomy, Prem, Churchill zaprosżł do sicbic we wtorek pruińę 


=P = 


Mikołrjczyka i min. Romern i rozmawinł z nimi w obecności min. Eden" 
który konferownł już przed dwom* dniami z ustępującym premierem polskim, 

Prem. Kwapiński zo swej strony deklaruje, że dąży do utworzeni” 
saa le Opamirego na dotychczasowej koalicji czterech stronnictw, że zamie” 
rz” kontynuować politykę wyrntżorną i zdefiniowaną w oficjalnych deklare 
jach gen. Sikorskiego i prem, Mikołn"jczyk?, że bedzie dążył do intensy- 
fikrcji polskiego wysiłku wojennego i do porozumieni» z Rosją, 
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Poniżej podejemy tłumaczenie autoryzowanego tekstu przemówienia 
(ustęp o Warszewie) Ojce św. do kolonii polskiej w Rzymie podczas sudici 
casio iiriai= miejsce dnia 15 listopada, Ę " 

"Drodzy synowie i drogic córki Polski. Znvcie dostrycznie Nosze 
ojcowskie uczucia. .Zrozumiecie też wzruszenie, któro ogernin Kas, BAJ 
wes tu dzis witamy. Wiecie dobrze: wasze bóle i wasze obnwy SĄ Zapri A 
również ea Ból i obawa są trk wielkie, Wzrastając stole od Tec; 
GEN R GREW ostńtnich miesiącrch, w ostotnich tygodniach rozmioRóWĄ 
„m BIEG PrzER cym w historii poństw i narodów i kierują spojrzenia 
cnłego świete na woszą Ojczyznę, 

Ze Szczególną uwogą spojrzenir te kierują się ku Wrrszawie, 
mirsun męstwa, -sogitej i szlachetnej historii, trogicznych losów i rie- 
słychencj męki, Aożdy, kto zschow”ł w swej duszy najmniejsze choćky 
uczucie Sprewiedliwości i ludzkości, musi pndnać pod brzemieniem zdziwic= 
łaa po 

"Wersznwa, to minsto owiene vdziękim wyszukanej cywilizacji, 
kiórsgo urok poznali również i cudzoziumcy, Warszawa stoło się dle swych 
wie r auicei „łośecym więzieniem, gdzie w niszczących płomieniscie 
ginęli ni tylko welczący, gdzie motki i dzieci przeszły przez niesłje 
Chone ERTYCcZieA I mor ln cierpi nin, zost»ły porozłączenćc i odcrwens AN 
SMARTE g 

"FPronjce więzienie? Nie - powiedzmy aaezo tygiel, w którym SUR 
plre się mijezyelsze złoto, © nejprowdziwszej i najszlrchetnicjszej z 
wortości., Jakkolwiek głębokie byłoby współczucie wobce okrutnych cicr- 
pień, podziw dl" męstwa bojowników i ofiar jest jeszcze większy, Zorówme 
bojownicy, jek i ofiery pokrzują światu, do jskiej nivzmierncej wysokGSGi 
dojeć może bohsterstwo, które powstnło i wzrosło z nejszlrchotnicjszych 
uczuć honoru i z n"jgorętszugo przekon”nie chrześcijańskiej wiry: 

CORE AoweiL próby, kuóre Oprtrzność zsyłe w związku z swymi 
E i celeni, a się pbolsgsnc i trk długie, sorca wisze nmn 
BEvitry „ejarae Gi awatpioniu, Nadziejc wasze błyszczą corcz jąśnicją 
szym świntłcm, Zostoną one uwieńczone owocami waszych modlitw, toz i 
ogromu tek szlnchotnie ofiarowancj krwi. Dumny hymn Wybickiego może 
brzmieć wmoymię dumnie, jak niegdyś, Nic, Polska jeszcze nie iroli 


SPvoRGAN do alienczicko FERsNikath z dnie 25 .listopade r.BR 
oddziały 1I korpusu polskiege zdobyły Monte Chiesuola, Inne oddzinły 
GL cron mdoBją, Ceetellzecio, które - podGobnie, Jak Monte Chic- tiii 
st nowi wzgórzc dominujące nd terenem położonym nn południe od rzeki 
m a ao, do NR] Polec, zplizeja 1 Szerokim Iront. 


Prtzydcnt Rzeczypospolitej wystosował następujący list do g-na 
SERARKY  Faczkt : 

Wo bier"łe St, Weczke, dowódcy I Dywizji Pancernej. 

je liscoprda IOMA ie 

I Generełowi i Zołnierzom I Dywizji Prncornej skłrdnm Sori i 
e SUN za dzielność żołniurzy okszoną w w^lk-ch w Bolgir imi 
kotne = , 

Od chwili przekroczeni” Sckweny, Dywizja znoczył” swój pochód 
nicprzyrwoną serią chlubnych zwycięstw poprzez St, Omer, Iiprus, Gandawę, 
."PRORRRZ"FR Je do estotnio zdobytego Moerdijk, okrywojąc swo 
sztandrry zosłużoną Słową, s 

- Zmycięstw” Wasze zostały okupicrne Życiem wielu doskonstyck %04- 
niorzy. Strety te zwiększają liczbę ofiar ponoszonych przez kraj w imię 
umiłow'ni” wolności, podkroślojąc dobrze zesłużone i niczrprzyczelme 


prawo Polski do zojęcie należnego Jej micjsc: wśród norodów świeta, 
(=) Władysław Raczkiewicz 
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